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Marsz. Piłsudski © warunkach współpracy 


rządu z sejmem. 
WARSZAWA. 28. maja. (tel. wł.) Dzisiaj Na tę specjalną pracę minister musi po- 
Marsz. Piłsudski udzielił prasie wywiadu. | święcać wiełe czasu. tak, że na pracę jego 


resortu pozostaje pół godziny na dobę. 
Zwiększyć zaś ten czas może jedynie 
wtedy. edy na szczęście dla rządu sejm i 
| senat zdecydują się odpocząć. 
Nie wiem. czy można sądzić. że rząd 
słormowany w ten sposób jak dotychczas 


Przedewszystkiem z zainterpełlowano Marsz. 

w sprawie zagadnienia 

WSPÓŁPRACY WŁADZY USTAWODAW- 
CZEJ Z WYKONAWCZĄ. 


Na to pytanie Marszałek odpowiedzial: 


„Jest to pytanie wiążące się z całem | yy w ten sposób rządzący. kiedykolwiek 
mnóstwem zjawisk. stanowiących paląca badzie silny. 
sprawę kryzysu parlamentaryzmu, nie tyl ~ A więc problem „rządu silnego widzi 
aa D » M - AF k 
ko u nas. lecz bodaj w całym świecie. Wszy p Marszalek w T 


scy u nas ciągle mówią. jak zresztą i wszę- 
dzie. że potrzebny jest silny rząd. 

Istotę siły stanowi decyzja. pobierana w 
odpowiednim dla efektu działania czasie. 
Niechaj według zasad demokracji za tę sil- 
ną decyzję będzie rząd odpowiedzialny. ale 
niech ma możność decydowania, niech ma 
za co odpowiadać. Tymczasem w zwycza- 
jach naszych samo słormowanie rządu. za- 
leży ne oid prezydenta. lecz jak to wiedzie- 
liśmy w ostatnich czasach. od przewlekłych 


UPGNIĘGIUFN PR M SEJMU 


na tworzenie rządu ? 
Naturalnie. 

Może prezydent się mylić w wyborze 
ludzi. lecz błąd ten łatwiej jest naprawić 
niż zmuszać rząd do ugrzeźnięcia w muso- 
wych zobowiązaniach w stosunku do klu- 
bów., stronnictw. konwentykii i kliczek. 

Niech mi wolno będzie wiyrazić nadzieję 
że dla uniknięcia nowego. lecz znacznie o- 


i długich obrad klubów. klik i koęwenty- | strzejszego kryzysu. sejm i senat zechcą ` 
kłów Wobec tego. każdemu się musi wy- | uwzględnić, że w tym wypadku lepiej nie 
dawać. że minister poza umiejętnością | narażać siebie i kraju. na próbę trwania 


nadał w swych zwyczajach i obyczajach DO- 


prowadzenia swego resortu musi posiadać 
selskich i Komio nei 


talent mowcy parlamentarnego, zdolności 
do intyg i t. d. 


—— A aea rea aa nA 


Delegacja P. P. 8.2 Wielkopolski u premiera. 


Terror faszystowski w Poznaniu. — Buntourniczy wojewoda. 


SEZPRAWNIE OGŁOSZONY 

stan wyjątkowy. ale wojewoda nie podpo- 
rządkował się rządowi. 

Rząd doklada wszelkich starań. aby, do- 
prowadzić Poznańskie do równowagi. 

Celem omówienia szczegółów co do Po- 
znańskiego. udala się delegacja do min. 
Młodzianowskieso. 


WARSZAWA. 26. maja. (tel. wł.) Wczo- | 
raj popołudniu zostali przyjęci na audjen 
Cji u premiera Bartla. prezes Z. P. P. S. 
tow, Marek. tow. pos. Piotrowdki. oraz tow, 
Śniady i tow. Suda. ci ostatni. delegaci P. 
> S, i Związków Zawod. z Poznańskiego i 
Pomorza. Tow arzysze nasi przedstawili 
Premierowi że stan wyjątkowy ogłoszony 


Rząd Brianda żegluje na prawe. 
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PARYŻ. 258, maja. Pat.) Prasa omawia 
rczuitaty wczorajszego glosowania w Izbie. 
Pisząc o uchwaleniu votum zaufania „Le 
Journal“ zauważa. iż większość. która się 
zgrupowała dokola gabinetu nie jest karte- 
listyczna. natomiast znacznie bliższą pra- 
vicy. Pozbawiony swoich dawnych, czynni- 
ków poprzedniej większości lewicowej ga- 
binet nie może już żyć bez swoich nowych 
sprzymierzeńców prawicowych. Ci nie sta- 
wii mu wczoraj Żadnych warunków nic- 
wiadomo jednak czy ich nie postawią lu- 
tro. Zdaniem „Echo de Paris“ jeżeli Briand 
chce doprowadzić do końca dzik a 
wienia finansowego to musi on szukać o- 
parcia o prawicę. „Figaro? Zeit się. 
Po tych przeczących sobie rezultatów gło- 
SOW: nia. na czem opiera się wł: aściwie 
rząd w parlamencie, oraz czy rząd dla 
utrzymania większości. która  obdarzyla 
go zaufaniem zechce wytrwać w polityce, 
jaką zdaje się narzucać utworzenie komi- 
tetu rzeczoznawców. 


ł . >. 
| bikwidacja wojny z Riffenami. 
PARYŻ. 26. maja, (Pat) Wedlug ..Jour- 
nala“ marszałek Petain odbył wczoraj z 
berthelotem naradę w sprawie przewidywa- 
nych na najbliższą przyszłość rokowań 
między Paryżem a Madrytem. nad kwestią 
ostatecznej pacyfikacji Rifu. W związku ze 
sprawą pacyfikacji Rilu. przewiduje się u- 
tworzcnie oddziałów policyjnych. którvch 
kadry rekrutować się będą z Hiszpanów. 
| Nasuwa się również sprawa ścisłeeo rozgra- 
|niczenia strefy Irancuskiej i hiszpańskiej. 
| Wszystkie te sprawy omawiane będą na 
konferencji. która zbierze się w najbliższej 
przyszlości. najprawdopodobniej w  Alge- 
siras. 5 
boyz cz e AG pe «o 


KONTROLA GESZEFTÓW CHJENO- -PIASTA. 
| WARSZAWA. 28. maja. (tel. wł.) Przed- 
! stawiciełe firmy amerykańskiej Harriman. 
/'bawiący w Warszawie. pertraktowali z po- 


| przednim rządem o kupno zakładów: Gic- 


w Poznańskiem 14. maja dotąd obowiazuje. TWEIBIEŻYA SRA 1270. RAN AERE EEEE PC Aa G. Śląsk 
Dotyczy on jednak tylko zebrań lewico-| 7777 Jed” wą z e wada Sgum 1 é ą 
Nh. matomiaść faszyści urządzają po- JEDEN Z po CHJENO WITOSA. | Po wypadkach majowych usilowali 
chody. napadają na spokojnych obywateli WARSZAWA, 28. 5. (tel. wł.). Na kilka dni przed przedstawiciele firmy sfinalizować szyb- 
; ko umowę. jednak prem. Bartel. nie u- 


ä nawet atakują 
Ma | ewicowe. 
Towarzysze nasi 


kobiety. sprzedające pis- 
| sprawie masek gazowych, dostarczanych armji, 


zapewniają premiera. [firmę „Protecia”. Śledztwo wykazało, że b. szef admi- 


Że  odyby ludność pracująca Poznańskie- nistracji armji gen. Żymierski dopuścił do przepłacania, 
$0. miała możność swobodnego wypowie- |masek i udzielania nienormainych zajiczek oraz przyj- 


r U 

Zenia się. to zarówno w Poznańskiem jak 
Na Pomorzu. oświadczyłaby się za Pilsud- 
m 

Premier Bartel oświadczył delegacji, że 


Ezi 
ż 1d jego zaraz po objęciu urzedowania 
niósł 


imował maski bez dostarczanej kontroli. 
z NPR. p. Popiel. 


czas walk do najbardziej zaciekłych zwojenników obo- 
zu Chjeny. 


wypadkami maiowemi n ukończone śledztwo w. 
przez 


Jednym ze wspólników firmy „Protecta“ był poseł 
„,rzekomem zniknięciu rozpisjwała prasa prawicowa, jest 
Zaznaczyć należy, że gen. Żymierski należał pod- osadzony w więzieniu wojsk. w Warszawie, przy ul. 


*znał za stosowne zawarcie tej umowy. wo- 


Doc braku gwarancji, że pokrywa się ona 
P interesem państwa. 
GEN. MALCZEWSKI ARESZTOWANY. 
WARSZAWĄ, 28. 5. (tel. 


MSWojsk. stwierdza, że gen. 


wł.). Oficjamy komunikat 
Malczewski, o którego 


Dzikiej, za brutalne znęcanie się nad żołnierzami i ofi- 
cerami w dniach walki w Warszawie. 


to 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


» Drugi znamienny głos z pośród 


grona u 


czonych. 


Co mówi prof. A. Szelągowski ? 


Oświadczenie prof. Romera bylo istotna 
senzacją dla tych prawicowców. którzy 
„maja oczy a nie widzą. mają uszy a nie 
slysze. Wywołało to niemałą wśród nich 
konsternację. 

świudczy 6 tem 
nięcie przez pisma nar 
wanie w kieszeń przykrych słów 


choćby zupełne pomi- 
tego taktu i seho- 
prawdy. 


l cto dziś przybywa glos nowy. głos 
uczonego, który nie może ukrywania 0- 
czywistych taktów racji przyznać właśnie 


z tego tytułu. że naaka bezwzględnie. winna 
wyswietla prawdę. 


Prol A. Szełągowski jak donosi „Kus- 
jer Lwowski”, zagail onegdajszy swój wy 


kład temi słowy: 

„Dziś na przełomie historycznej chwili 
nie wolno nikomu stać na uboczu i zrzu- 
cać z siebie odpowiedzialności. 

Odpowiedzialność za godzinę history- 
czną wziął na siebie twórca przewrotu 
konstytucyjnego. Marszulak Pilsudski. Ałe 
odpowiedzialność za dalsze następstwa po- 


CZYN MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO MU- 
SIMY NAZWAĆ RONIEGCZNOŚCIĄ. 


2 jeśli byt koniecznością dziejowy. tem sa- 
mein był i prawem. 

Od majskrajniejszej lewicy. po daleką 
prawą stronę. forma prawna naszego życiu 
państwowego. uważana była za bez wyj- 
lścia: nie mogła pogodzić woli narodu — 
władzy wykonawczej z jego sądem. czyli 
5 cimem 


Marszalck Pisudski czynem swym nie 
Et A adj prawa, ale wyzwolił mo- 
ment (ia walki o to prawo“ 

Dziś w oświetleniu rozpraszająccj 
mroki kłamstwa błyskawicy. — dokonywują 
się zaiste rzeczy osobliwe. 

Kraszcją podstawy. chwieją się filary 
ideologji i „potęgi dzierżaw N. D.. która 
zdaje SiĘ. ma dziś do wyboru: albo prze- 
trzeć oczy i stanąć. chociaż z ciężkiem we- 


stehnieniem po przebytej sromocie, do | 
„pracy organicznej” — jak to radzi ..War- 


szawianka”, albo w zaciekłości trwać w 
śrepocie i z biegiem czasu zapaść się w ni- 


nosimy WSZYSCIJ. tod 
Co powiemy wobec historji ? l Myśląca bowiem i uczciwa rzesza inteli- 
Z cqdcm sumieniem i z całem przekona- | gencji więcej już za gloryľikatorami o- 
niem błudy nie podąży! 
7 rzxz BRREOFETAANENEC 
ta | m 
czyszczenie stajni Rugjasza. 
wyrzucenie (Korfantego z prezesury Banku śląskiego. 
WARSZAWA. 28. maja. (Pat.) Kontro- RUNA. ówczesny prezes rady mi- | 
la. przeprowadzona w Banku ślaskim w |uistrów i minister skarbu wezwał posła 


dniach 3 do 8 października 1925 stwier- 
dziła. że pose! Rorfanty. będąc prezesem 


tej instytucji z ramienia rządu. 


RORZYSTAL Z KREDYTU BANKU POL- 

SKIEGO., TAR DLA SIEBIE OSOBISCIE 

„tik 1 DLA SZEREGU BRZEDSIĘ- 

BIORSTW. KTÓRYCH BYL WSPÓWŁA- 
ŚĆ ICUSLEM. 

Kredyty te przewyższały sumę 1 mil- 

jona złotych. Uważając taki stan rzeczy za 


TLIA Æ HRENBURG. 


Æ AJKA”. 


(Ciag dalszy). 


Jadwik pamiętał słowa ojca i uświa- 
damial soie, że mial słuszność, chcąc przy 
sobic zatrzymać Juliette. ale że i Julietta 
miala sluszność odchodząć od niego do 
bogatego rzeżnika. 

1 w dalszym ciągu budował domy i 


wychowywał syna Ale niebawem wybuchła 
wojna. a li Prusacy oblęgli Paryż. Nikt 
pie chciał budować teraz domów. opusto- 
szały rusztowania przy niewykończonych 
budowach. Kule pruskich armat wpadały 
«do miasta. niszcząc wiełe budowli piękne- 
go Peryża. przy których ciężko pracowal 
Diudwik i inni muracze. Ludwik byl bezro- 
botny. nie mial chleba a trzechletni jego 
Pawel mógł już w milczeniu otwierać usta 
jak mala wrona. Wówczas dano Ludwi- 
kowi broń. Wział go. nie poszedł jednak 
śpiewać i wołać. Chłeba — ale począl — 
jak wiclu innych murarzy. cieśli i kowali 

bronić Paryża. najpiękniejszego ze 
wszystkich miast. przed zlymi Prusakami. 
Małego Pawla wziela glo siebie pewna do- 
bra kobieta. pani Moneau. właścicielka skle- 
piku z warzywami. Ludwik Ronx toczył 
wraz z innymi robotnikami w bluzach. bo- 


Korfantego za pośrednictwem prezesa Ban- 
ku gospodarstwa krajowego do złożenia 
mandatu prezesa i ozłonka Rady nadzorczej 
banku śląskiego. W grudniu +1925 r. p. 
Kortanty oświadczył prezesowi Banku go- 


spodarstwa kraj. gotowość złożenia man- 
datu w ciągu dwóch miesięcy. a po kilku 


dniach zadeklarował. że złoży mandat nic- 


zwlocznie. Zobowiązania jednak p. Korfan- 
tv dotąd nie spełnił. 
stwem rzeczowych 


Koniecznem 
faktów 


następ 
jest utrata za- 


so. na mrozic zimowym kule do armat w 
forcic Saint Vicent a armaty strzelały do 
zlych Prusaków. 

Przez wiele dni nie jadi gdyż w Parv- 
żu panował glód. Odmroził sobie nosi. po- 
nieważ tej zimy srożyły się niebywale mro- 
zy. Pruskie kule wpadały do tortu Saint 
Vincent i coraz bardziej zmniejszała się 
liczba obrońców. lecz Ludwik Roux nie o- 
puścił swego miejsca przy malej armacie 
bo bronil Paryża. A w najpiękniejszem 
z miast bez względu na słód i mróz plo- 
nęiv światla na buiwarach i było dość ru- 
binowych likierów dla elegantów a bezklo- 
potliwy śmiech nie znikał z twarzyczek ko- 
biecych. 

Ludwik Roux wiedział. że już niema ce- 
sarza i że w Paryża istnieje republika. Ob- 
slugiwai działo. nie mógł więc zastanawiać 
się Bud tem. co to jest „republika“ ale 
robotnicy. przybyli z Parvża. mówili. że 
kawiarnie na bułwarach przepelnione są 
Jak dawniej elegantami i wesolemi kobie- 
tami. Ludwik Roux., który slyszal naokói 
sicbie ponwuki niezadowolenia, pojmował. 
że w Paryżu nie się nie zmienilo. i że na 
uliczce, przy której mieszkał niema repu- 
bliki. uświadamiał sobie. że Pawelek De- 
dzie nanowo otwierał swe usta, gdy mu- 
rarze odpedzą złych Prusaków. Lulwik 
Roux wiedział to ale nie opuścił swego 
miejsca przy armacie i Prusacy nie mogli 
wcjść do Paryża. 

AŻ jednego dnia kazano mu opuścić ar- 


i 
go i spólki dzierżawnej kopalń skarbowych 


Nr. 124 


ufania rządu do posła Korfantego jako 
swego reprezentanta w instylucjać h. w któ- 


rych skarb jest zainteresowany. Z powyż- 
szych powodów. rada ministrów na posie- 


dzeniu w dniu 26 b. m. uchwaliła spo- 
wodawztć 

USUNIĘCIE P. KORFANTEGO ZE SISA 
t NOWISKA PREZESA 


członka rady nadzorczej Banku śląskie- 
ua Górnym Śląsku. 


ICONEN EEI EAEI OEIS PEI GENEE TE T E > 


Mimochodem. 
Co na to księża ? 


Wiaromo nam, iż z ambon padają soczyste epitety 
pod acr.sem twórcy przewrotu w Polsce, jak: „bun- 
townik, sprawca przelania krwi bratniej, zbrodniarz” 
i O 95 
Jednakże głos luau był tak w ostatnich czasach 
głośny i wymowny, że niektórzy księża, jak np ks. D, 
w kościele św. Antoniego na Łyczakowie, z ambony 
przed kazaniem publicznie zapytuje: „Kto rozsiewa 
potki, że u nas zbiera się podpisy przeciw Piłsuadskie- 
uu? To jest nieprawda! Nigdy takich podpisów nie 
zbierałem! 

Ten takt autentyczny świadczy dobitnie, że księża 
zaczynają się liczyć z nastrojem ludności i pragną się 


lsaiwować przed takimi faktami, jakie zaszły w kościele 


św. Elżbiety. 
Cóż zaś powiedzą na wieść, którą podają pisma 
warszawskie, a za nimi także jedno z lwowskich? 


Przytaczamy telegram w całości: 


BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PAPIESKIE DLA MAR- 
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


„WARSZAWA, 27, maja. W czasie wizyty pre- 
mjera Bartla u ks. kard. Kakowskiego, kardynał! o~ 
świadczył, że przywiózł od Papieża błogosławieństwo 
papieskie dla premiera Bartia i uajłepsze życzenia dla 
Marsza:ka Piłsudskiego, aby poprowadził Poiskę do 
świetlanej pizyszłosci. Należy zaznaczyć, że Marsz. 
Piisudski otrzymał już poprzednio błogosławieństwo 
papieskie". 

Teraz chyba Marszałek Piłsudski w oczach księży 
naszych przestanie być zbrodniarzem ? 


SUKCES WYBORCZY SOCJALISTÓW ESTOŃŚKICH. 
W odbytych przea kilku dniami wyborach do par- 


| lamentu estońskiego socjaliści: uzuskaji 24 mandaty, o 
'cztery więcej, niż posiadali dotychczas. 


Stanowią „za 
tem obecnie najsilniejszą partję w kraju. 
MA 7 ELIE 


„et care na 


do swcgo mieszkania 
lLudzie/ których nazywano „republiką a 
którzy poprzednio byli clegantami i we- 
sołemi kobietami wpuścili złych Prusaków 
do pięknego Parvża. Z tajką w zębach 


mate. wrócili tedy 


(2 rodzil Ludwik Roux w „posępnej zadu- 
mie ulicami przedmieścia św. Antoniego. 


Prusacy przyszli i odeszli lecz nikt nie 
kazal budować domów. Pawel otwierał usta 
jak mala wrona a Ludwik Roux począł 
czyścić swój karabin. Rozlepiono wówczas 
na murach straszliwy rozkaz, aby robotnicy 
oddawali broń. ponieważ eleganci i weso- 
le kobiety. nazywani „republika“, pamię- 
tali jeszcze lipcowe dnie OWE A ús- 
mego roku. | 

Lvdwik Roux nie chciał oddać swei 
broni — tuksamo jak nie oddali jei wszyscy 
robotnicy przedmieścia św. Antoniego ií 
wielu innych przedmieść. Wyszli na ulice 
i strzelali. Było to pewnego cieplego wie- 
czoru, gdy Paryż nawiedziła wczesna wio- 
sna. 

Następneuo dnia ujrzał Ludwik Roux, 
jak ulicami ciągnelv wykwintne karety. sze- 
rokie wozy, dorożki i wózki ehłopskie. — 
Znajdowalo się w nich wiele rzeczy a sw 
Jas siedzieli ludzie. których Ludwik 


zwykł był widywać w kawiarniach przy 
wielkich bulwarach albo w lasku Buloń- 
| skim. | | U 
| (C. d. m) 


— Re 


i 
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POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 


Ihywatele! Towarzyszki i Towarzysze! 


W poniedziałek ma być dokonany wybór zwierzchnika państwa, PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. 
Kandydztem całej Polski, kandydatem mas pracujących na stanowisko Prezydenta jest 


JÓZEF 


w niedziele, 30 maja b. m © g. ff przedpoł. na Rynku lwowskim 


pomadzi się cały Lwów == Poteżna Manilestacją 


dać wyraz swej nieziomnej woli. 


Okr. Komitet Robotniczy P. F. 5. i Kada Związków Zawod. we Lwowie. 


5 E RĘ wiająceni. że wlaśnie przewrót w Polsce 
Przygwożdzona zie PA SYCZY. wzmocnił zagranicą zaulanie do Polski. 


NA || ARA > SOW. PPE 257 A 13 A 

Artykui tow. Moraczewskiego y". t. „Dwa obozy“, zar B, min. Osiecki nadesiał z Foznania list, w którym Erzekonane na ki m g B p 8 m 
wo:at już protesty Witosa, Giąbińskicgo, Kortantego | j rzeczy, E to on doko::ał umowy z tirmą „Polskie i |=ć s ae. s a r a i pal 
Osicckiego. Radio" i zaslania się odnośną uchwałą Rady ministrów. Ini ik: `; ię | koja Z dw kija "i 
| PEN me j Auli SE 

Witos mówi, że w czasie swego dwukrotnego !- Najkardziej znamienna jest odpo wiedź p. Korfante- sa AI sh owany I Mina: wywoła yar pa 
> j 5 : > RD a UPCI ISIP ZAS siud Ee oraz. Z = 

rzędowania jako premier nie wziął ani grosza pań-) go, który zamieścili w swojej „Rzeczypospolitej“ „od- REG m aż ja * AE a Kada = 
stwowego ani dla siebie ani dja swej rodziny... powiedź na oszczerstwa“ właśnie w chwii, gdy został da hd rex ki żab aki a Goa 
Tow. Moraczewski wcale nie twierdził, że Wilos | usunięty ze sianowisk piastowanycu z ramienia rządu! ARROW O R MIOTM osz 4 Alm lee cun 
T a 8 EEE s. Ai 4 wy wobec światła. że ludność Polski jest 
bogacił się biorąc bezpośrednio z kasy skarbowej, ale P. Korfanty zaj rzecza wszystkim zarzutom, poanie- | Ke. 3 Į 1 
äi pen : e . 5 k 7 BJ 4 Ca c 'K- 

wyzyskiwai dla majątku swój wpływ polityczny. sionijim przez tow. Moraczewskiego i zaznacza, że R wiolem ge Ayn. 2 aoc | żę kde 
; ajnyn Kola finansowe w Warszawie ży- 


Pos. Głątbiński twierdzi, że nie dawał swego biletul czyni wyjątek, rozprawiając się z jego „ogólnikowemi! 


polecającego aferzyście Józefowi Głąvińskiemu. Możli- | insynuacjami", zazwyczaj bowiem „popisy demagogji wią pewność. że zaufamie kredytowe do 


we. Ale rozprawa sądowa wykazała, że klub ZLN,| partyjnej iraktuje jako wstrzęśnienie powietrza!” Polski ek jest obecnie tysiąck rotnie 
(endecxi| polecal Józeia Głąbińskiego MSWojsk. Pos. Bos. Szydłowski też „protestuje“. większe. Panuje przekonanie. Gay skoro tyl- 
Głąbiński mia: sposobność w czasie rozprawy stwier-i Cni wszyscy i wszystkie zarzuty traktowali jako ko utworzony będzie staly rząd kolege 05 
dzić, że z całą tą brudną aferą nie ma nic wspólnego. | wstrząśnienie powietrza. I robili swoje. Aż się ucho brznym prezydentem. to zagranica udzieli 
Nie uczyni! tego. Dlaczego? liga alo. Nie wychodźcie panowie na słońce! Polsce o wiele prędzej znacznej pożyczki. 


Jeszcze, sprawa „listów otwartych“, Konfiskata Dziennika. 


B. minister skarbu f. Zdziechowski wezwał, jak ciwstawiać propozycji odwołania prezesa Banku I Wczorajszy Dziennik padł ołiarą kon- 
wiadomo, w „liście otwartym“ tow, posła Moraczew- nego“ aibowien 1 odwołanie jp. Wilkońskiego nastą-; fiskaty za artykuł p. t.: Klo będzie Prezy- 
skiego, co „uaowodiienia* w ciągu trzech dni, że za- qi'o 51. marca, zaś 5. kwietnia bezpośrednio przezennie; dentem ? 
rzuty mu sławiane są prawdziwe, inaczej tow. Mora- zaputywany Prezes Naj Izby Kontroli oświadczył mi, Skonliskowano kilka zdań. które ozna- 
czewski zasiuży na miano oSszczercy... ,że badanie sprawy Strzelc nie zoslało jeszcze ukończo- | czaly wyciągnięcie konsekwencji z obec- 

Po pojawieniu się tego „listu“ wicemarsz. sejmu ne, żadne Sprawozaanie skiadane Rządowi nie było, nej sytugg ci al al 
p. Poniatowski zamieszcza w pismach warszawskich ani udziełona opinja. Sprawozdanie i opinja N. 1. K.| «s z 
następujące pismo: | zostały Rządowi zakomunikowane dopiero 20. kwietnia. 

Wobec listu otwariego p. jerzego Zdziechowskiego; 2) Jest znieksztatceniew, prawdy przypisywanie so- W swiezy do Sulejówka. 
do p. wicemarszałka Sejmu J. Moraczewskiego, uwa- | Lie przez b. ministra skarbu p. J. Zdziechowskiego rze- | 
żam za swój obowiązek publicznie sprostować niektóre komej zasiugi skierowania syrawy Strzelce do prokura- 


Dnia 22 lipca wyruszy z Nowego Yor- 
| y t 


znane mi, a przez p. Zdziechowskiego nieprawdziwie tora, albowiem - jak wiemy z pótoficjamego komuni- | KU de Polski wycieczka I: A IA 
dla swego usjrawieajiwienia podawane fakty. |katu rządowego, ogłoszonego 30. kwietnia, a więc w] PIZCZ ~ Zlączone Komitety Pilsudskicgo S 
1) Jest nieprawdą jakoby b. minister skarbu p. J.|dwa ani po znanych demonstracjach w Sejmie przeciw ļ W której poza członkami tychże wezmą u- 
Zdziechowski odwołał p. Wilkońskiego, prezesa Banku fp, ministrowi skarbu odzeanie sprawu do prokura- dział Sympatycy i czlonkowie wszystkich 
Rolnego „po złożeniu przez Najwyższą Izbę Kontrolijtora nastąpilo 28. czy 29. kwielnia pod naciskiem o-| ©" ganizacji i Egle „ÓW postępowych in 
sprawozdanie o transakcji Strzelce“ i jakoby „po tæ- pinji publicznej ujawnianej w prasie i w Sejmie. | WyCcbodźctwie. Wycieczka trwać, będzie 7 
kiej opinji Najwyższej Izby Kontroli nie mógł się prze-. (-) Juijusz Poniatowski. | tygodni. z których cztery przy pada na po- 
my TEZY gig „byt w Polsce. W programie przewidziana 


jest wizyta w Sulejówku oraz wyjazd na 
Ziazd Legjonistów w Warszawie. 


Zaufanie zagranicy do Polski po przewrocie. wę 


z i : 3 aa i) 
Handelszeitung“ stwierdza. że wybitny | graliczne o sy tuacji w Polsce. Z Anglii. | 
finansista warszawski, utrzymujący bezpo- | Francji. Szwajcarji, Czech. Hołandji zapy- {PODWYŻSZENIE TARYFY KOLEJOWEJ W CZECHO- 


średnie stosunki ze światem finansowym za (tywano. czy należy wykonać zamówienia SŁOWACJI. 
granicą oświadczył. iż podczas walk w War- | dła Polski. Przedstawiciele firm zagranicz- PRAGA. (Ceps). Czechosiowackie ministerstwo kolei 


szawie przeważała wśród kół finansowych | nych w Warszawie udzielili odpowiedzi. że żelaznych czyni już od dłuższego czasu (przygotowania 
Warszawy obawa. że nastąpi w Polsce ka- |banki i firmy zagraniczne nie mają żad- ao 22-procentowego poawyższenia osobowej taryfy ko- 
tustrofa handlowa. że z: igranica zerwie sto- | nych podstaw do zerwania stosunków han- flejowej. Prawdopodobnie będzie nowa taryfa obowią- 
sunki handłowe z Polską i że wysylanie |dlowych z Połską. Dobre wrażenie na fzywać oa 1. września b. r. 

towarów do Polski będzie wstrzymane. W | przedstawicielach zagranicy w Polsce wy- Po wprowadzeniu nowej taryfy kolejowej koszto- 
istocic w pierwszych dniach po zakończe- | warta okoliczność. że w krytycznych dniach f wać będzie 100 khn. w II. klasie 22 K. cz. (dotychczas 
niu walk otrzymali przedstawiciele firm za- | kupcy polscy pakrywali regularnie swe zo- [18 K. cz.). 
granicznych w Warszawie zapytania tele- | bowiązania i czeki. Jest zjawiskiem zadzi- 


4 | z Ea „DZIENNIK LUDERBY" _ sz. a _ U o 3 

| Znami mi 

win dnia. namienna przemiana. 
(o i U 74 a Co mówi nawrócony ks. Oraczewski ? 

Onegdaj odbyl się w Warszawie przy lwy i obłudny. zarówno wśród t. zw. sług 
Lwow, duia 20 maja | Humnym udziale publiczności odczyt b. | kościoła. jak i w partjach prawicowych. 
ks, Oruczewskiego. sklania księdza Oraczewskiego z jednej 
ZNARSBNTY BETOR PONSA RAP AJ „Robotnik pisze o tem: i strony do zrzucenia sutanny. z drugiej stro- 


DROWSKI wygłosi w sobotę odczyt, budzący w sze- 


I Przed gmachem Tow. Elysienicznego po- ' 
rokich kotach wielkie zainteresowanie. Tematem l > p URE „ea ; 


i częly zbierać się tłumy. przeważały ko- 
„lekcji będzie zwierzenie subtejnego pisarza — dla-j,.;,: > E PIi Ar 3 
Jiag ABBE] biety i typy mieszczańskie. Jest kilku woj- 


czego (pisze dla dzieci? Poprzedni odczyt tego pisarza. 
który się odbył w Kasynie we czwartek, był praw- 
dziwą ucztą intelektualną dja „wielbicieli talentu Ka- 
dena, których stawiła się olbrzymia liczba. Napewno 
też i sohotnieinu odczyłowi towarzyszyć będzie wiel- 


skowych, dużo inteligencji. Sala  przepel- 
njona. Ksiądz Oraczewski w ubraniu cy- 
wilnem wchodzi na podjum i chwilę wał: 
czy ze wzruszeniem: wreszcie zwraca Się 
do publiczności z prośbą o odczytanie listu 


kie powodzenie. A J 9 i -A 
i ; papieskiego z roku 1920 pełnego słów u- 
COROCZNY OBCHÓD ŚWIĘTA AMERYKAŃSKIE- | znania dla niego. Po odczytaniu listu za- 


GO DNIA ZADUSZNEGO (MEMORIAL DAY) odbędzie 
się dnia 30. maja 1926, o goaz. 11-tej przed południem|że nic występuje przeciwko kościołowi. ani 
na cmeniarzu Cbrońców Lwowa pod pomnikiem lotni-į nie tworzy sekty. występuje tylko z orga- 
ków amerykańskich, którzy padli w szeregach Wojska! nijzącji, która zraziła go swoją hipokryzją. 

S i O | r Ó PET . 4 we | 
Polskiego. i . chciwością władzy świeckiej, Nie wymie- 

W czasie uroczystości, w której weźmie udział|nją nazwisk. gdyż nie chodzi mu o osoby. 
również dziatwa szkolna, przemówią reprezentanci mia-, gaje 0 system. Ten właśnie system: tani 
sta, wojskowości i społeczeństwa. : 


| se 
- WYSTĘPY NINKI WILEŃSKIEJ WE LWOWIE. | 


czyna przemawiać. zaznaczając z naciskiem 


Sprzedaż biietów na jponieuziałkowe przedstawienie od- 
bywa się w raźnem tempie. Publiczność Iwowska, która 
wielkie tajenty potrafi najeżycie ocenić, wyczuwa in- 

stynktownie, iż będzie Świadkiem dużego sukcesu ar- | 
tysiycznego małej aktorki i rozkupuje bilety. Dla tych | 
którzy z powodu braku miejsca nie będą w możności! 
poniedza' kowego przedstawienia zobaczyć, program |) 


Doia 12. 


jny. W Lubiinie rozdawano ulotki wydane przez 


S., odezwu do kolejarzy. Dobrucki takie 2 ulotki” 


h b. S5 
PT e Bd id E aai wai ‘również dostał, W Dębiinie znowuż dostał dwie ulot-; 
tylko kijka dni, poczem wyjeżdża do Krakowa na go- | Sb poczem kupił „Ekspress Poranny“, gdzie cała? 
ściane występy. | „ulotka była zamieszczona. Była ona wydrukowana 
i i w naszym lwowskim „Dzienniku Ludowym“. 
DOLARY piacii wczorai Bank Po'ski 11 zł. W wol-| Dojechał do Warszawy na Wschodni Dworzec, bo 


nym Qbrocie płacono je około 11.52 zł. 


KLOPOTY WŁAŚCICIELKI REALNOŚCI Z LOKA- 
TORANII. 65-jetnia Eugenja Zańkowa, wdowa po radcy m. 
sądowym, wiaścicielka reajności przy uj. Kasztelańskiej Rano kupił kilka gazet, 
pod l. 8, pobiła się wczoraj w zamiarze samobójczym | także tość uiotki byla zamieszczona i wyjechał z 
jakiemś tępam narzędziem po głowie. Beo a o godz. 1810 przybył do Lwowa. 

Pogotowie rat. odwiozło desperatkę do m Robotnicy przyszli po bagaże, nie mając bagaży 
Powodem zamachu samobójczego byly niesnaski z lo- podał im motki, które robotnicy schowali. Kontrolor | 
każorami. ruchu Kremer widział to, widział to zastęp naczelni- 


UTOPIENIE SIĘ DZIECKA W STUDNI. W Gań- ka Rmdnicki i urzędnik ruchu Dominów. Pan Kremer 
czarach, pow. lwowskiego, onegdaj w po'udnie wpadła przystąpił do Dobruckiego i wypytywał, co się dzieje! 
i utonęła w studni 3 i pół roku życia licząca Jadwiga 5 m KR zi na co ar «adj 
B., córka tamtejszego gospodarza Kazimierza Boro- powiedź, że wygląda tam jak u nas w 18 roku. Wo- 
Gide. bec zniiany rozkładu jazdy Dobrucki udał się na ins- 

Poiicja pocągnęla do odpowiedzialności 22-|etnie- pekcję, bu KaG aka" pojedzie na w” laiem, 
So apata uopionej Franciszka, pod którego opieką W tym czasie Rudnicki i Knamer zaaresztowali czterech 
y W , t , ofi TA . m ą Hd xó 
znajdowa'o się nieszczęsne aziecko. Sprawę tę prze- robotników, e. dostali te ulotki l poia ien ko 
kazano do sądu w Winnikach misarzowi polic. Kozakiewiczowi, który ściągnął z nich 


protokół, poczem za Dobruckim posłał szpiclów. Ci 

„BEZROBOCIE I NĘDZA POWODEM ZAMACHU | |iprzeszuka:i cat; dom, ale nic nie znajeźli. Mimo to za- 

SAMOBÓJCZEGO. 20-letnia Józefa K., rodem z a brali go na poiicję, do kom. Kozakiewicza. Zastęp- 

nisk, row. brzozowskiego, krawczyni, zatruła się wczo Jer tego komisarza na ekspozyturze ściągnął od niego | 
raj lysojem w willi „Gościnna”* w Brzuchowicach. 


W sianie nieprzytomnym odwieziono ją Go szpitala. 
Powodem zamachu samobójczego była nędza. spowo- WA sali sądowej. 
dowana bezrobociem. £: i 

ZAMACH MORDERCZY BANDYTÓW LEŚNYCH. CZ A O 
W Adamach, pow. kamioneckiego, nieznani zbrodniarze Wczoraj odbyło się losowanie sędziów przysię- | 
strzelili onegdaj kijkakrotnie z zasadzki w lesie do po-|głych, którzy mają wziąć udział w rozprawie oskarżo- 
inocnika leśnego Marjana Lewinowskiego, który został| nego inż. Paykarta, aresztowanego ża podrabianie do- 
zraniony -ma kulami, przyczem kość ramienna zostałą, larów. 3 
zgruchotaną. W stanie grożnym przywieziono ofiarę Gdy przewodniczący r. Gótiinger otworzył rozpra- | 
Łandytyzmu do S;pitaia we Lwowie. Policja zarządziła | wę, oskarżony ipoczął płakać. Po uspokojeniu się gii 

| 
I 


Giówny był zajętj. Stamtąd udał się na spoczynek do! 
koszar. 

Dnia 13. b, 
runku Lwowa. 


miał pojechać pociągiem w kie- 
w których | 


poszukiwania ża Opryszkami. sądnego za!'atwiono wstępne formalności, poczem prze- 

POŻAR PIWNICZNY. Wczoraj w nocy zapaliła się| Wodniczący odroczył rozprawę do poniedziałku, albo- 
z nieznanego powodu paka, stojąca w piwnicy hur- j Wiem sala rozpraw jest jeszcze zajęta wskutek rozpra- 
towni aptecznej „Ozon“, przy ul. Kołłątaja. Od pło-|wy szajki bandyłów z powiatu rawskiego. Jutro do- 
mieni zajęty się następnie różne chemikalja, jak fosfor| Piero będzie ukończone postępowanie dowodowe, zaś 


2 


it. p. Zawezwana siraż pożarna ogień zlokaizowała, W niedzielę zapadnie wyrok w sprawie tych morder- 
i ugasiła. ców i rabusiów. 

KRWAWE PORACHUNKI. Kazimierz Broś, zam. Do sprawy Paykarta powołano kilkunastu świąd- | 
przy ul. Krzywej w Zamarstynowie, ciężko pobit wczo- | "ÓW, Przeto po'rwa ona kika dni. i 


raj popoiudniu i poranii nożem swą narzeczonę Au- jako prokurator figuruje dr. SPORE, Broni | 

relję Tkaczykównę. Zawezwany lekarz Pogotowia raț, | Dwernicki. Jako znawcy sądowi fungują profesorowie 

zaopatrzył szereg ran na całem ciele, w tem SE ia Politechniki dr. Negrusz i Kling. 

15 cm. na głowie. Po udzieleniu pomocy odwieziono A 

T. do szpitala. Zdziczałego brutala osadziła policja w EULENBURGIADA W MALEM WYDANIU. 

Ei e Dnia 16. bm. przytrzymał policjant w pewnej ubi- 
* Na leczenia do szpitaa przywieziono również An- | kacji na dworcu głównym 20-letniego Józefa Parola 

toniego Pawełka, którego ciężko pobili żelazną laską i 22-letniego Romana Szumańskiego, którzy przyznali 

Hrynczuk, Kurpie] i Kliszowski. „się do popełnienia występku przeciw par. 129 ust. 

= Okazało się, że inicjatorem był Szumański, który 


in- 


, kości 


— {desiat} go na Batorego, gdzie go zamknięta, 


| Parola 


nv do opuszczenia szeregów prawicy. aby 
wpływ swój jaki posiada. rzucić w tumy i 
pomóc do stworzenia silnej lewicy w kraju. 
Po dwunastu latach — mówi mocnym glo- 
sem, odkryłem rzecz uajprostszą: 46 
serce ludzkie bije po lewej stronie piersi". 
(brawa) System. jaki panuje w organizacji 
elnej. porównywa do złoconej klatki 
o której pręty krwawi i rozbija się każdy 
dnelr wolny i szczery. 

Narodową demokrację skroślil jako 
stronnictwo klumliwe i tchórzliwe. niezdol- 
ne do żałnego czynu naprawdę twórczego. 
Czyn Piłsudskiego był tym upragnionym 
wstrząsem krwi, który wola o dopelnienie 
wstrząsem ducha. 


Gehenna niewinnie denunejowankga kolejarza. 
tirzędnicy kolejowi w roli szpicłów. 


b. m. Dobrucki Józef wyjechał w kie-y 
runku Warszawy służbowo, jako konduktor manipula- 


powyżej treści. Dobrucki za- 
bo miał tylko tych kilka 


protokół tej saniej, co 
pewniał, że nie agitował, 
ulotek, które pokazywał, jakoby na odpowiedź, jaki 
bagaż mają znieść z pociągu. Protokół trwał dwie i 
, Pół godziny. Kon. odesłał go potem wraz z Gokumen- 
„tami do dyrekcji 'poiicji. Stąd odesłano go z powrotem 
ia kolej do Kozakiewicza, a ten bez doku:nentów 0- 
tak, że 
, przesiedział od 13. do 18. maja. Tam przesłuchał go 
sędzia Januszewski i po licznych badaniach zapowie- 


i dziano mu, że odpowiadać będzie z wolnej stopy, ale 


nie śmie się loddalać więcej jak na 3 dni, nie zameldo” 
wawszy się. Ścigany będzie jako „szkoanik* pań- 
stwa polskiego bo ulrudnit przybycie wojsku (!) po- 
znańssiemu dla retowania (państwa. 

Jeszcze w tpolicji naradzali się Kozakiewicz, Rud- 
nicki, Kremer i Dominów nad tem, co zrobić z tym 
zbrodniczym konduktorem. 

Okoto północy sprowadzono Susławskiegp i Mysz- 
kę z P. Z. K, którzy prawdopodobnie wydali o za- 
aresztowany opinję -— poczem dopiero zamknięto 90 
na Batorego. Nie dopuszczano żony, która chciała mu 
podać coś do jedzenia dopiero na czwarty dzień, do” 
stąpiła tej łaski. Interwencja tow. posła Smulikow= 
skiego u wojewody nic nie pomogła. Dnia 22. b. m. 
Dominów usprawiedliwiał się, że to nie on, a kto 
inny go denuncjował. 

Z tego opisu wynika jaka to nędza moralna Ci 
urzędnicy kolejowi, którzy dopuścili się denuncjacji i 
jak skandalicznie zachowały się władze. 


rza NTO e a ZZO TO 


nym razem op'acił się wręczeniem Parolowi 40 groszy 
i 4 rogjaików. 

Wczoraj na rozprawie P, tłumaczył Się, że Szu- 
mańshi groził mu rozbiciem głowy kamieniem i tym 
sposobem wymusił rzekomo jego uległość. 

Sędzia r. Łyczkowski zasądził Szumańskiego na 3, 
zaś na 2 miesiące więzienia. 


USZKODZENIE CUDZEJ WŁASNOŚCI. 


Dnia 16. marca br. przytrzymano na dachu gma- 
chu br. Skarbka przy ul. Rutowskiego 33-jetniego Mi- 
kołaja Zajączuka w chwili gdy kradł miedziany drut 
od groiiochronu. Zajączuk bowiem jako zredukowany 
funkcjonarjusz Spółki telefonicznej, wyszkolony był w 
łażeniu ro dachach. 


Zajączuk stanął wczoraj przed wyrokującym sę- 


dzią r. Szulisławskim i twierdził, że wcale nie miał 
zamiaru popełnienia kradzieży. 


Czynił to tyiko na „złość“ swemu byłemu koledze 
ze Spółki telefonicznej, niejakiemu Michałowi Poli- 
jowskiewu, który , sd rawa!” się stale z niego. Wo- 
bec tego oskarżony „psut* rzekomo druty na dachach, 
aby Bolipowski zmuszony był z trudem i narażeniem 
życia naprawiać je później. 

Sędzia dał wiarę twierdzeniom Zajączuka i za- 
sądził go na 4 miesiące więzienia za uszkodzenie 


k.] cudzej własności. 


Mr. 124 


„DZIENNIK ŁUDONEY* 


Koniec wojny w Maroku. 


Tragiczna walka szczepów kabylskich w 


Maroku o niepodległość skończyła Się: 
Abi e! krim kapitulował i zdał się na las- 
ko i nielaskc zwycięzców. 

Wojna. toczona z wielką zaciętością 
trwała kilka lai. Hiszpanie przez długi czas 
panosili klęskę po kłęsce. a w ubieglyvm 
roku zwycięski pochód kabylów szczepu 
Riff. wyparł ich prawie zupelnie z kraju: 
w posiadaniu wojsk hiszpanskich pozostal 
zaledwie waski pas wybrzeża morskiego a | 
i posiadłość [rancuska też została zagro- 
żoną. hząd francuski. który rozpoczal 
wojnę bez istotnej potrzeby. jedynie ulega- 
jac m PR generalów, zwrócił się do 
Abd el Krima z propozycja pokojową. któ- 
rą wodz hiflenów odrzucii. 

Wówczas demokracja francuska wbrew 
antywojennemu nastrojowi w kraju połą- 
czylu się z hiszpańską dyktaturą militarną 
i wojna potoczyła się w dalszym ciągu. 

Gdy mniej więcej przed miesiącem Abd 
el krim zaproponował rozejm broni. i je- 


go delegaci zeszli się w Udschyv z delega- 
tami Francji i Hiszpanji. stało się natych- 
miast jasne, że oba państwa. uświadamia- 


Kryzys węglowy w 


LONDYN 28 maja. (Pat; Sytuacja w 
przemysle węglowym jest napozór niczmie- 
niona, jednak w pewnych kołach spodzie- 
wają się. że z końcem bieżącego miesiąca 
a więc po wygaśnięciu przejściowych zo- 
bowiązun rządu. co do pomocy finansowej 
wyrażającej się w sumie 3 miljonów lun- 
tów kryzys 


PRZYBIERZE FORMĘ OSTRZEJSZĄ. 


o ile oczywiście strony nie osiągna porozu- 
mienia. Niektóre dzienniki podają wiado- 
mość o ukcji podjętej przez rzeczoznawców 
usiłujących doprowadzić do ponownego na- 
wiązania rokowań. Akcja ta z uwagi na o- 
soby rzeczoznawców cieszących się zauľa- 


iem obu stron ma widoki powodzenia. Te 
czynniki komunikują. 


KAIRE 


że rząd wziąl- 


jąc sobic swą militarną przewagę pragną 
podyktować pokój: zażądali natychmiasto- 
wego wydania jeńców. rozbrojenia. kapitu- 
lacu i wydalenia Abd el Krima z Maroka. 
hokcwania rozbily się i rozpoczęła się no- 
wa oichzywa francusko- hiszpańska. u- 
wieńczcna decydującym militarnym sukce- 
scm. Zajęte główną kwaterę Abd el Krima, 
| on dr uciekł, pozostawiając SWYyin SZCZE- 
pom swobodę decyzji a do Francuzów 
| aś się z prośbą o pokój. Prośbę od- 
| rzucono. a wówczas Abd el Krim się pod- 
dał, 

Zwycięstwo otwarto międzynarodowenu! 
|kapitalowi przystęp do kopaln kraju Rif. 
la imperjalizm europejski, iktóry przez ja- 
¡kis czas był w trwodze. że pożar powsta- 
na rozleje się wzdłuż całej pólmocnej Afry- 
ki i przeniesie się do Syrji. Egiptu. Afryki, 
odetcebnął z ułgą. 

Krwią Żołnierzy francuskich i hiszpań- 
| skich , zduszono ogicń w jednym punkcie. 
ale w najbliższym czasie może on wybuch- 
KE gdzieindziej. 


Anglii nieskończony. 


by udział w przyszlych rokowaniach. Z 
przemówienia. które lord Derby (czlonek 
rządu i leader konserwatystów) wygłosił 


wczoraj w Liwerpoolu na posiedzeniu tam- 
teiszej Izby handlowej, wynika. że rozwią- 
i zanie powierzono istotnie pewnej. niezale- 
| żnej organizacji. która wypacowiać ma 
sejf porozumienia. jeżeli nie całkowi- 
cie zaspakajający żądania stron. to w każ- 
RO razie najbardziej kompromisowym. od 
| poprzednia wysuwanych. Projekt zostanie 
przedłożony premierowi. jako przedstawi- 
cielowi całego dk do zaopinio- 
wania. Lord Derby ma nadzieję. że projek 
zostanie przyjęty przez górników. w drodze 
glosowania. Rżąd podejmuje kroki przeciw | 
wyczerpaniu się zapasu węgla. W tym celu 
wydano szereg zarządzeń, 5 


Zqon przewódej iaie częgkich, 


Dnia 25. maja zmarł jak donosiliśmy 
— w wieku 65 tat wybitny palitvk czeski. 
prezes honorowy czeskoslowackiej  partji 
social- demokratycznej. Antoni Niemec. 

Niepospolita osu i zmarłego ści- 
śle była związana z ruchem robotniczym 
w Czechach i na Morawach. Niemec byl 


przywódca socjalizmu czeskiego jeszcze w 
tych czasach. kiedy tworzono podstawy 
programowe polityki robotniczej i kiedy 
jeszcze trzeba było debatować na temat sa- 
modzielności narodowej grupy socjalistów 
czeskich. Antoni Niemec zrósl się z ruchem 
robotniczym już w dzieciństwie. kiedy to, 
jako syn biednego robotnika poznał wszy- 
stkie troski i utrapienia rodziny robotni- 
czej. Wskutek braku środków finansowych 
zmuszony był mlody Niemec zaniechać stu- 
djów i poświęcić się rzemiosłu. Jako zecer 
styka] się oczywiście z różnemi książkami 
naukowemi. dzięki czemu miał możność 
W. roku 


przy pracy dalej się ksztalcić. 
18806 staje się Niemec redaktorem pisma 
socjalistycznego „Rownost“ (Berno Mo- 


rawskie). a nastepnie był kierownikiem 
szeregu robotniczych gazet wiedeńskich. 

Wielkie zasługi polożył Niemec na polu 
teorji socjalizmu, tłumacząc na język czeski 
Szereg prac wybitnych socjalistów, prze- 
dewszystkiem Karola Kautgkyego. Z cza- 
sem poświeca się Niemec czynności agita- 
cyjnej. i staje się posłem. Po przewrocie 
pozostaje Niemec wierny swemu staremu 
pr ogramowi: by i nadal móc pracować w 
Śr odowisku robotniczem. nie przyjął zao- 
fiarowanej mu teki ministra 


Z dnia. l 
„Popularność“ gen. Hallera. 


Po przegranej na 
wy. i opinii olbrzymiej większości społe- 
czeństwa miast i wsi — usilują co zacieklej- ! 
I 


si cudecy pocieszać się... tl allerem. 


gwiazdy general, świadczy nastepujacy fakt 
o którym donosi „Dziennik Poznański“: 

Przez miasteczko Kolo. położone nad 
rzeką Warta. przejeżdżal samochodem w 
otoczeniu oddzialu żandarmów gen. sę | 
Haller. W drodze powrotnej z OGATOWA. | 
gdzie pelni misję pacyfikacyjną. zatrzy- 
nal sie w . Hotelu Polskim“ w Kole. Nic- 
eran ose Pricey zgromadziwszy się na ulicy. 
usiłowali zarekwirować generałowi samo- 
chód. Przyszło do starcia tlamu z żandar- 
mami generala Hallera.“ 

Ta skromna wzmianka 
dziennika świadczy najlepiej. 
czuje się sen. Haller. 


poznańskiego 
jak nieswojo 
nawet przy asysten- 
wśród lud- 


cji breniących go żandarmów, 
ności wielkopolskiej. 
„gdybyś w mateczniku sie- 


Oj. generale, 
dziad... 


kańcuch prasowy. 


Zbiórka na fundusz prasowy 
Dziennika Ludowego. 
20 


Wezwany składam zł. wzywam Dr. 


barykadach Warsza- | 


| 


|2 


j 


i 
I 


lekarza Kasy chorych w Stryju, Jakóba Waldma1a, u-| 


rzędnika firmy „Galicja“ 
wiednich kwot. 
Natan Welker, Stryj. 
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KRINE 


Faszystowskie błazenady 
na ulicach Lwowa. 


Stanowcza postawa publiczności likwi- 
duje ekscesy chieniarzy. 

Wiec zrzeszonej młodzieży korporanckiej zdołał 
przy zupełnej absencji postępowej młodzieży akade- 
mickiej przeprowadzić zwykłe swe hasła. W przemó- 
wieniach znanych leaderów faszystowskich Róhra i 
Sosnowskiego, podniesiono, że tylko rząd, dażący do 
przeprowadzenia polonizacji kresów i zachowania nu- 
merus clausus, będzie godny poparcia sier narodowych. 

Wypadki warszawskie idą w kierunku wywołania 
rewolucji socjanej. Między innemi żądano wydania są- 
dom posia Bryla, za jego bezkarne wystąpienia ko- 
munisłyczne. 

W końcu wezuano młodzież akademicką do wstę- 
powauia w szeregi „Straży Narodowej”, jako organi- 
zacji najbardziej odpowiadającej ich poglądom i sto- 
jącej na straży interesów polskości. 

Po wiecu stara! uformować się pochód w kierunku 
pomnika Mickiewicza. Przeszkodziła skutecznie temu 
zebrana młodzież robotnicza, jednakże grupka korpo- 
rantów zdołała bohatersko za podwójnym kordonem 
policji pieszej i konnej dojść pod pomnik w znacznie 
już uszczupłonej liczbie i tamże się rozeszli. 

Podziwiać należy zachowanie się policji, która u- 
możliwiała laszystom bezkarne awanturowałaie się” po 
ulicach, szarżując na tłumy demonstrujące na cześć 


Piłsudskiego. Nie uchroniło to jednak chjeniarzy od do- 
tkliwych cięgów. 


REWOLTA W PORTUGALJI. 

LIZBONA, 28, 5, (Pat.). Na północy i południu wy- 
kuch} bunt wojskowy przy udziale dwóch dywizji. 
Rząd jesi przekonany, że uda mu się opanować sy- 
tuację. f 


ZWYCIĘSTWO REAKCJI W RUMUNJI. 


BUKARESZT, 28. 5. (Pat.). Rezultaty wyborów do 
Izby deputowanych są już niemal całkowicie znane, 
Czasowe obliczenia zapewniają partii ludowej genera- 
ła Averescu 280 mandatów, naroaowemu blokowi wło- 
ściańskiemu 80, liberałom 15 i Lidze „chrześcijańs kiej 
9 mandatów. Socjaliści i komuniści nie * zdobyji żadne- 


Ex go mandatu. 


| RADICDEPESZE ZE ZGROMADZENIA NARODOW GO 
LWÓW, 28. 5. (Pat. Podaje się do wiadomości, 


że Poiskie Radio w Warszawie nadawać będzie w 


dniu 31. maja br. w odstępach 30-minutowych spra- 
| wozdania PAT z przebiegu Zgromadzenia Narodowego, 
| począwszy od goaz. 9.50 rano. Niezależnie od tego 
|naaawane bęaą, jak zwykłe, komunikaty telefoniczne 
do poszczególnych oddziałów PAT, celem rozpowszech- 
nienią ich w miejscowej prasie. 
OLBRZYMI POŻAR. 

MOSKWA, 28, 5. (Pat.). Miasto Kotelnia w gub. 

į wiackiej stoi od 3 ani w płomieniach. Ponad 700 ludzi 


Jaki entuzjazm budzi ten z pod ciemnej ; znajduje się bez dachu nad głową. 


z 


NADESŁANE. 


(ża te „(78 tę rubrykę Rodakoja Hedas nie odpowiada). 
ee 


Dr. Albert Bronisław 


BARDACH 


ordynuje w sezonie letnim 
zimowym 380- 


E Ułana* (choroby wewnętrzne i nerwowe). 


ZWIĄZEK ZAWOD. TECHN. - DENT. 
MAŁOPOLSKI — GRUPA LWÓW 


Podaje niniejszem do wiadomości, że panowie: Woj- 
ciechowski, Dornberg, Felsen, Winter, Reich i Minzer Adolf 
zostają skreśleni zaisty członków za nie płacenie wkładek. 


468—1 WYDZIAŁ. 
COELEN VERORE NASA WOSEAOEDZŃ 
Komunikat. 


x BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI! Zbiórka wszystkich 
członków Związku Legjonistów we Lwowie w nie- 
czielę, dnia 30. maja br. punktuamie o godzinie 10-tej 
rano w lokalu własnym przy ul. Piekarskiej 55. 
Cbecność członków pod przymusem organizacyjnym 


Kóniga, konieczna, 


X Wzywa się wszystkich członków Chóru Robotni- 


w Stryju do złożenia odpo- <zego do zjawienia się w niedzielę, dnia 30. maja 
iw „Zgodzie”, o 


godzinie 10.30 przedpołudniem, celem 
wzięcia udziału w zgromadzeniu manifestacyjnem. 
Kondziola. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Henryk Ibsen a robotnicy. 


Dwadzjaśca lat mięso 25. b. m. od śmierci wiel- 
kiego norweskiego dramaiurga, Henryka Ibsena, kióry 


ale też zarazem Kkoniedją ludzkości i jednostki“. Na 
tym poylądzie pojega jego pessymizm w stosunku 


zrewolucjonizowai całą Europę umysłową. Sławę wado teraźniejszości. Optymizm zaś, który w niektórych 
jego sztukach znajaujż wyraz, odnosi się do nieokre- | mokracji! Przeciwnie, o ie zdoliny byłem do tego j 


ojczyżnie zdobyły mu dramaty: „Pretendenci do tronu", 
„Peer Gynt“, „Brand“, aie światowy rozgłos przy- 
niosiy mu dopiero jego dramaty społeczne: „Pod- 
pory społeczeństwa”, „Nora“ czyli „Dom jajek“, „Upio- 
ry“, „Dzika kaczka“, „Kobieta z morza“, „Hedda 
Gabler“, „Budowniczy Solness“, „Maly Eyo i o- 
stami z r. 1899, jakoby epilog dramatyczny „Gdy się 
zmarii obuazą“. Dramaty te wywołały olbrzymie wra- 
żenie naturalnością djatlogu, techniką i nie szczędzą- 
cą nikogo i niczego krytyką społeczną. Podsiawą 
wszystkich tych dzieł jest głęboki konflikt jaki istnieje 
w duszy ludzkiej między życiem zmysłów a życiem du- 
szy i chęć wyrównania tej sprzeczności wielką ideą. 

W dramatach jego zmysiowość przybiera kształ sa- 
molubstwa, podczas gdy duchowość, przyjmuje for- 
my aitruizmu, mi'osci da ludzi i ludzkości. Nie usta- 
wy, przepisy mają w karbach trzymać egoizm, lecz wol 
ność i swoboda, albowien: ustawy „zamrażają du- 
szę (rodczas gdy wolność i odpowiedziałność pozwalają 
jej rozwinąć się ku miłości, wszystko ogarniającej". 
Wtedy nie byłoby sporów, nienawiści pełnych, tylko 
współzawodnictwo: „oczy wszystkich skierowane by- 
łyby ku jednemu celowi, naj:rzód i wwyż dążyłaby wo- 
Ja wszystkich, a szczęście wszystkich byłoby dziełem 
ogółu". 

Bohaterowie jego, głoszący te ideje, ulegają. Ibsen 
temsamem pociąga niejako linję graniczną między 
ideałami a życiem realnem. Nie jest zaślepiony do tego 
stopnia, by sądził iż kazaniami i moraiami można wy- 
chować sziachectwo w człowieku. Ibsen stoi na sta- 


nowisku teorji ewolucji. Wedłe Neo-Lamarkistów dwaj je nawet taką 


czynniki tworzą warunki rozwoju: 


„siia dążenia do celu i dziedziczność. 


W przyrodzie istnieje celowość, ciało i dusza dąży 
do przystosowania się ao środowiska społecznega, 
pierwsze w formie ślepego q:epędu, druga, mniej lub 
więcej świadomie. 

Aie siłą dziedziczności w jednym i drugim wapad- 
ku działa tamująco, tak, że gatunek wprawdzie siąga 
cel, w biegu niezjiczonych pokojeń, ale jednostka nigdy 
w dążeniu swerm nie zwycięża. Wszyscy bohaterowie 
Ibsena ulegają w dążeniach swych do grzeczywistnie- 
nia milości do ludzkości. k 

Ibsen w przedmowie ao jednego z wydań swego 
„Katyliny' nazywa społeczność między dążeniem, a 
realizacją, między wolą a możliwością 


ARTUR GWIKOWSKI. 


Z Rrzemieńca i Wiśniowca. 


To. co było zaprzepaszczone i stracone. 
praca kultrry. przywraca do życia. Potężna 
to broń narodu. potężniejsza niż przemoc 
miccza. Bo miecz szczerbi się i lamie. fi- 
zyczna sila roztrzaskać się może o odpór 
takiej samej siły, ale niema odporu dła pod- 
boju ducha. stwarzającego jak słońce nic- 
zniszczalne wartości pełnego. wszechogar- 
niającego Życia. 

i tylko naród. który tę misję cywiliza- 
cyjną przejmie w siebie i pójdzie z nią dro- 
ga pokoju i sprawiedliwości ku wspólnym 
celom człowieczeństwa. będzie mógł utrwa- 
lié swój byt i przekazać nieuszczuplone 
swe dobra przyszłym pokoleniom. 


To wszystko nasuwalo nam się na myśl. 
gdysmy w pogodny dzień nrfujowy. spoglą- 
dali na rozległy kompleks gmachów liceum 
krzemienieckiego. Odżyło wspomnienie nic- 
utwudzonego. wiclkicgo pracownika. Tade- 
uszu (Czackiego. który przed 100 przeszło 
laty. w pierwszej dobic pogrobowej pań- 
stwowości polskiej (1805—1813) tutaj wla- 
śnie. na pięknej ziemi wołyńskiej kladł ka- 
imienie węgielne pod budowę twierdzy du- 
cha i kultury narodowej. Wiedział ten ci- 
chy, mądry człowiek. że żywotnym zniczem 
zniewolonego ludu będzie wielkość i inten- 
zywność jego oświaty. na którą niema bro- 
ni przemoc wroga. 

| nie zagasła ideja. którą Czacki wcie- 
lili w wickopomne dzieło. tworząc ośrodek 


FE nauki, czy taientu. Ale myślę o szłachectwie 


| rych dostarezono 
- „tragedją! wych publicystów 


| kulturalny na wołyńskiej 


ślonej, dajekiej przyszłości. 

Optymizm ten zasadza się na wierze, że milość 
mężczyzny do kotiety, szczególnie zaś «obiety ao imeż- 
czyżny stanie się owym zarodkiem, z którego rozkwit- 
nie wszystko ogarniającą miiość i ludzkość. Wszyscy 
jego bohaterowie schodzą ma pochyłą drogę w chwili 


gdy z motywów egoistycznycii wyrzekają się kochanej 
kobiety i która kocha ich aż do poświęcenia. Postęp | 


na drodze do ideału upatruje 


w uczuciu solidarności robotników. 
j 


W przemówieniu, które wygłosii 14. czerwca 1885 


r. w Stowarzyszeniu roboiniczem w Drontheim, na- 
wiązując do idei szlachectwa człowieka, powiada: 
| „Miusi wejść w nasze życie państwowe czynnik szla- 
|checiwa. Nie myęię, oczywiście o sziacheciwie uro- 
dzenia ami też o szlacheciwie pieniężneim, lub O szia- 


charakteru, o szłachectwie woli i usposobienia. Tylka 


to szlachectwo może nas wyzwolić. Mam 
że rozwinie się w naszym narodzie, a to 


nadzieję, 


przez kobiety, przez robotników. 


Przeksztaicenie stosunków społecznych, przygotowu- 


lce się teraz vw Europie, zajinuje się głównie stanowi- 


skiem w społeczeństwie robotnika i kobiety. Tego 


przekszta cenia czekam i Spodziewam się. 
Í A w r. 1890 napisa, prostując w dzienniku jakimś 
uizzgodne ż prawdą wurażene o niu: „Nie mówiłem, 


|jakobym nigdy nie byi studjował kwestji socjalnej de- 
miałerm sposobność, zajmowałem się nią z żywem 
nawet zainteresowaniem. W rzeczywistosci wyraża- 
żem zdziwienie, że uczyniwszy swojem głównem za- 
danizm kreślenie charakterów i losów ludzkich, do- 
szedłem w niektórych punktach, nieświadomie i nie- 
chcący 


te tych sasigeh wyników, do któvych doszli ji ozofowie 
| moraini 
! 

IŻ kacai naukowych, 
| Poznać ze słów tych, że Ibsen nie był bynajmniej 
fantastycznyai moralistą, lecz tworzył sobie jasny obraz 
| drogi, wiodącej do celu spolecznego. 
U 

Ibses wydaje się teraz niektórym jako przestarzały, 


je to pochodzi stąd, że otoczył jądro swego świato- 


oglądu łupinę wspólczesności. Szata jego czasu jest 
dzisiaj mouą wczorajszą „a moda wczorajsza nie znał- 
dzie zrazu uznania. Ale gdy szaty jego czasów staną 
się historyczneni, z głębokiem zainteresowaniem bę- 
dzie się przejmowało w nich jądro niezniszczałnego 


jego światapoglądu. 


| 
| 


Ex tOo sie odwvaży © 


Wczorajsze „Słowo Polskie“ przewidu- 


prawicy oddadzą glosy za Piłsudskim 
pisze: 


możliwość, iż członkowie |skiczo — 
gdy | 


dzdaturę na prezydenta państwa J. Piłsud- 


można tej opinii „Słowa Pol- 
skiego przeciwstawić bardzo realny — 
wszelkiego romantyzmu pozbawiony — ar- 


„Przeciwnie. poważnie bierzemy pod u- | gument streszczający się w pytaniu: 


wage ewentualność, że nad rozumem weź- 
mie przewagę irracjonalizm, nastrojowość i 
romantyzm polityczny w polaczeniu z bra- 


| któryby kandydat na prezydenta Rze- 


czypospolitej — mąż o wartości moralnej 
— mógł przyjać ten wysoki urząd uzys- 


kiem odwagi cywilnej i że wskutek tego | kawszy większość przeciw Piłsudskiemu w 


zwycięży w Zgromadzeniu Narodowem kan- 
dydat lewicy”. 

Otóż rozumowanie. iż tylko „nastrojo- 
wość i romantyzm polityczny” może tu 
oddziałać. należy uważać za błędne i nie- 
zupełne. 

Nie wchodząc w inne argumenty. któ- 
wiele ze strony prawico- 
— a które popierają kan- 


mer 


lala potopu 


wskrzesło znowu. aby kontynuować pracę | 
(dE 


swego twórcy i stać się kresową placówika 
cywilizacyjną. warowniejszą niż forty w 


granitach kute. Rozporządzeniem naczelne- | 


go Wodza. Józela Pilsudskiego. z dn. 27 
maja 1920 liceum krzemienieckie zostalo 
na nowo powołane do życia. Dzisiał ta o- 


gromna kulturalno-gospodarcza instytucja 
obejmuje szereg szkół i internatów i rozpo- 
rządza calym kompleksem majątków. na 
które składa się 1600 ha ziemi ornej i 
30.000 ha lasów. a które dzielą się na leś- 
ne, rolne i na zaklady przemysłowe. Li- 
ceum = abstrahując od jego naukowo-wy- 
chowawczej działalności — coraz wyrażniej 
staje się interesujacem polem doświadcza|- 
nem jako państwowa jednostka gospodar- 
CZA. 


wycieczke dziennikarską do Krzemień- 
ca zorganizował wielce zasłużony autor 
„Aten Wołyńskich*, Michał Rolle. z nieu- 
trudzoną gorliwością dążący do nawiąza- 
nia jak  najściślejszego kontaktu między 
Lwowem a tą ziemią kesową. której ludzie 
obracają ku nam oczy, oczekując od nas o- 
tuchy i poparcia. [ zaprawdę, nie żalowa- 
liśmy udręki nieprzespanej nocy. sdy w 
slońcn Zielonych Świątek roztoczyło przed 
nami swój sielski uwok rodzinne miasto Slo- 
wackiego. Mile uderza schludność hruko- 
wanych uliczek. wzdłuż iktórych ciągną się 
ciche domki. rozkoszne swą rodzimą. stara 
architekturą. opłynięte zielenią drzew... Nad 
nimi. nad miastem całem. wznosi się impo- 
nujący rozmiarami kompldks gmachów li- 


Zgromadzenie Narodowem ? 

kro się odważy piastować tę godność 
skoro Zqromadzenie Narodowe — ze wzylę- 
du na swój sklad jest poza społeczeństwem. 
które w 90 proc. oświadcza się za kandyf- 
aatra J. PHsudskiego. 

Tylko dostosowanie sie Zgromadzemia 
Narodowegc do woli społeczeństwa nada 
wyborówi cechy konstytucyjności. 


ziemi. Przeszła | cealnych. dumna i świetna strażnica Nau- 
— a liceum krzemienieckie $ki na głuchych rabieżach. 


I pomyślałem: Pod pieczą tego Światła 
stąd płynie, dobrze powinno być 
wszystkim. Bo wiedza jest wlasnościa 
wspólna i niema dla niej różnić narolo- 
wościowych. wyznaniowych i politycznych. 
Bo Wicdza jest cudownym skarbem. roz- 


| mnażającyum dobytek ogółw. I jest tym ce- 


mentem. co Spaja różnorodne żywioly w 
jedna. bratnią rodzinę spoleczna. 


Otwarto przed nami serca. cicszono się 
nami. dziękowano nam, że przybyliśmy. aby 
zobaczyć. i za powrotem opowiedzieć swo- 
im. jak się tam żyje i pracuje. I we wszyst- 
kiem. z czem się do nas zwracano, brzmia- 
ła jedna nuta: Nie zapominajcie o nas. pO- 
magajcie nam. aby to umiłowane dzieło. 
ten kosztowny warsztat pracy mógł fungo- 


—|wać coraz pełniej, eoraz doskonalej. 


Z satysfakcją przyjmowaliśniy zape- 


iwnienia. że polskość tej ‘kulturalnej pla- 


cówki nie zawiera nic zaczepnego W sto- 
sunku do innych narodowości. że w liceum 
stykają się i wspólpracują zgodnie ludzie 
różnych narodowości i wyznań. Żywioł pol- 
ski w powiecie krzemienieckim jest bardzo 
nikly (7 proc.) tym więcej wskazane jest 


| dążenie do wytwarzania warunków, w któ- 


rychby masa obcoplemiennej narodowości 
czuć mogła. że jest u siebie w domu. że 
jest wśród niej nie zaborca ale rozumny 
starszy brat. przynoszący jej dobro kultu- 
ry, aby rosła duchowo i materjalnie. 
(Dok. nast. ) 


Nr l2 


Postępy 


Aimoża się karaz bardziej obiawy że 
szalejąca jnż obecnie drożyzna nie doszla 


jeszcze do najwyższego szczytu. Że przeci- | 


wnic będzie dalej rosla. Po ostatniej poil- 
wyżce cen chleba i nyesu nastal na kilka 
dni spokój. ate szczególnie wobec wypad- 
ków w Poznańskiem można przewidzieć, 
że tamtejsze zboże -— główny kontvngenl 
dla naszego wyżywienia pójdzie dalej 
w góre. a za zbożem mąka i chleb. 
Ostatnio zaś podrożał węgiel. Narazie 
podwyżka wynosi „tylko“ 8 proc.. ale już 
już teraz zapowiadają na 1 czerwca pod- 
wyżke o dalszych 10 proc. — zupelnie bez 
powodu. gdyż główny konik. na którym 


właściciele kopalń jeżdżą: koszta produkcji | 


nie wzrosły ani o grosz. Tak się baronom 
węsgiowym podobało i widocznie niema w 
Polsce silv. któraby im w tem przeszkodzi- 
ła. Poza tem drożeje codziennie szereg in- 
dych artykulów. Są to wprawdzie tylko gro- 
szowe podwyżki. ale w sumie stanowią one 
w budżecie robotnika poważną rubrykę. 

Przeciw tej wznowionej orgji paskar- 
skiej i przeciw bezczynności władzy zaczy- 
na sic odruch w społeczeństwie. Ostatnio 
ministerstwo spraw wewnętrznych otrzyma- 
lo alarmujące telegramy od  magistratów 
Sosnowca. Będzina. Kielc. Dubrowy Górni- 
czej. oraz miejscowości Górnego Śląska o 
gwałtoynem podnoszeniu się cen w tych 
miejscowościach. Wzrost ten wvnosi 30 pro. 
cent. Władze samorządowe stwierdzają. że 
ludność przy obecnych zarobkach. które 
zupełnie nie wzrosły. nie jest w stanie naby- 
wać potrzebnych do życia środków żyw- 
ności. wohec czego wladze te proszą o 
spieszna interwencje celem położenia tamy 
drożyźnie Hurtownicy i handlarze wciąż 
wywożą znaczne ilości środków Żywności 
do Niemiec. 

Oto mamy prawdziwy obraz sytuacji: 
drożyzna rośnie. a zarobki pozostają na 
tymsamym poziomie. Rozumie się. że zarob- 
ki tylko tych. którzy jeszcze zarobek mala. 
a jest w Polsce 350.000 rodzin. które już 
od miesiecy nie mają żadnego zarobku. Dla 
tvch nieszczęśliwych 


nie sie w stosunkach zarobkowvch nie 
zmieniło. Stoimy na tem miejscu. na którem 
staliśmy przed 12 maja. drożyzna rośnie. 
płace zaś stają. 

Jak dlugo ten nienaturalny stan rzeczy 
będzie trwul * Przecież mikt nie zaprzeczy. 
że zarobki obecne. które już w czasach nor- 
malnych cen byly niewystarczające. w obe- 
envch niepormalnych czasach nie odpowin- 
dają celowi t j. nie zabezpieczają praco- 


jasna. że robotnik. który ma jeszcze pra- 
ce. musi znosić wiele przykrości tylko z 
obawy przed utrata pracv: jedna tvlko 
przykrość jest niemożliwą do zniesienia, 
mianowicie pracować o pustym żołądku. 
Nic dziwnego. że pracodawcy teraz coraz 
częściej powtarzają swe żale na „małą Wy- 
dajność pracy“. udając. że nie widzą przy- 
czyny. dla której robotnik nie jest w stanie 
dać z siebie więcej. aniżeli przy nedznem 
odżywianiu się dać może, 

Zachodzi pytanie. dlaczego u nas tak 
raptownie drożeje. czy może wskutek bra- 
ku artykulów ? — Otóż faktem jesl. że mi- 
mo rabunkowego wywozu zboża i bydła 
nie brak u nas tych rzeczy. Trzeba tylko 
czytać wykaz targowicyv wiedeńskiej. ile tv- 
sięcy świń i ile setek bydła rogatego przv- 
wozi się tam codziennie z Polski A poza 
tem — jak już zaznacza cytowany powyżej 
telegram odbywa sie na wielką skale 
wywóz nielegalny i wiadomo powszechnie. 


że Niemcy jedzą chleb z naszego zboża. |dy, że winę przelanej krwi bratniej w tym wypackuj 2 


zaś Czesi mięso z naszego bydla. Niema by- 
dł: u nas. natomiast jest olbrzymi apetyt 
producentów i pośredników na nienatural- 
nie wysokie zyski. w czem powołane wladze 
przeszkadzają im tylko ..na oko“ w tak nic- 
szkodliwy sposób. który nikogo nie odstra- 


przewroty polityczne ł 
narazie nie oznaczają poprawy. a Wa ogółu t 


| 
| 
i 
j Wiec zagaił tow. Wernic proponując do prezydjnm 
| 


„DZIENNIK LUDOWY 


irożyzn 


na od robienia dalej tego samego. 


Mamy przed sobą wydany 20 maja ze- 
szyt „Wiadomości Statystycznych główne- 
150 urzędu statystycznego w Warszawie. kló- 

ry zawiera pełne daty do kwietnia br. Z 
wykazu tego dowiadujemy się. że wskaż- 
nik ogólny 57 podstawowych artykułów od 
listopada 1925 do końca kwietnia 1926 r. 
wzrósł o 31.1 proce. zaś ceny hurtownce To- 
szczególnych towarów wzrosły: zboża i ży- 
lwności (ciągle w okresie od listopada do 


kwietniaj o 20.6 proc. towarów kolonial- 
lnych o 7.7 proe., skór o 32.6 proc. it. d 
|W wykazie cen detajlicznych w okresie od 
listopada 1925 do kwietnia 1926 r. zaszły 
uastępujące zmiany: wskaźnik ogólny 
wzrósl o 35.4 proc. ceny żywności wzrosły 
o 37.5 proc. ceny towarów przemysłowych 
wzosły o 54.8 proc. 

Jednem z najważniejszych zadań przę- 
szlcgo — po wyborze prezydenta — rządu 
będzie podjęcie rzetelnej. nietvlko na pa-, 
bierze. walki z drożyzna. Czas najwyższy 
skończyć z kałkułacjami dolarowemi jed- 
nostronnemi t. j. tyłko lam. gdzie chodzi o 
zysk. nie zaś gdy chodzi o zapłatę za pracę. 


SOKAL. 


W niedzielę, dnia 23. maja b. r. tut. klasa pracu- 
|. w uroczystej manifestacji wyraziła swą Solidarność 
z czynem Piłsuóskiego i gotowość do waiki bez- 
względnej z reakcją. Rano o godz. 6-tej na dworcu 
kojejowym powitano przybyłych z Rawy Ruskiej ze 
sztandarem gości i aejegatów i muzykę Z. Z. K. z 
Rawy, która 
ruszyła pochodem do miasta wraz z olbrzymią ilością 
inaniiestantów. 

O godz. 1i-tej tow. Kościuk zagaił i powitał ze- 
brańych na Rynko w Sokalu poczem obszernie scha- 
rakteryzował Marsz. Pilsudskiego i krwawego Witosa 
tow. Schuster przewodn. P. P. S. w Rawie Ruskiej. 
Następrie uformował się pochód. W pochodzie i zgro- 
madzeriu wzięło udział przeszło 2.500 osób. Na czele 
pochotn trzech towarzyszy miejscowego Koła ZZK. 
niesio portret J. Piłsudskiego, następnie kroczyła mu~ 
zyka Z. Z. K z Rawy, potem sztancar P. P. S. m. So- 
kola, szłanda: P. P. S. Rawy Ruskiej i sztandar 
czeładzi murarskiej i (ciesielskiej. Pochód przeszedł uļi- 
cami miasta Sokala przy dźwiękach muzyki, śpiewie 
„My Pierwsza Brygada“ i innych ieśni gocjalistycz- 
nych i ewolucyjnych, śpiewano również piosenkę przez 
uttejszuch towarzyszu świ?żo ułożoną i „ofiarowana” 
Witosowi, która wzbudzała śmiech i zadowolenie. Po- 


z 


r chód skierowano na Rynek, gdzie przemówił do zebra- 


nych tow. Babii sekret. tut. placówki. 

Rezolucję wśród bezustannych okrzyków na część 
Piłsudskiego przyjęto jednogłośnie. Nastepnie tow. Ko- 
ścink dziękując członkom orkiestry z Rawy Ruskiej za 
|współudział (i trudy tem samem poniesione) w mani- 
festacji jako też i licznie zebranej publiczności roz- 
wiązał! zgromadzenie. Następnie tow. sekr. Babij zrobił 
zdjęcie fotograficzne. a 
| Przez cały dzień 23. i 24. maja kwestowali nasi 
itow. tow po ulicach na rzecz Rodzin po poległych w 
| Warszawie. Nadmi2nić rależij jakoteż potępić czyn tut. 
| księżi (a w szczególności bernardyna ks. Marjana), 
którzy „kazali“ zedrzeć z muru afisze, a ks. Marjan 
z zak. Bernardynów wyraził się przy tem obelżywie o 
Marsz. Piłsudskim. Na potępienie zasługuje tut. kler, 
który z ambory 'głosił abu nie brano udziału w po- 


į¿ chodzie i nie wrzucano do puszek pieniędzy, gdyż 
wnikowi możliwości wyżywienia się. Rzecz | 


„jeszcze nie wiadomo jak i oo będzie:' i t. tl. 
I tak sokalska zwarta kiasa pracująca pokazała, 


gdu nie ca się złamać reakcji. 


$ 
2 uależj się z nią liczyć jako z siłą granitową, która 
ho 


STRYJ. 


Dnia 25. maja b, r. odbył się olbrzymi wiec posel- 
w sali Kina „Edison“ o godz. 18-tej. 
tow. Swadowskieqo, Gocka i Zabłockiego, sekreta- 
rzowali tow. Szczerski i Borzęcka. 

Tow. poseł Hausner przedstawił szczegółowo stan 
Hpołituczny iw Polsce począwszy od powstania tegoż aż 
(po dzień dzisiejszy, objął caioksztait finansów przez 
8-letnie rządy reakcyjne, czasy ministra skarbu p. 
Zdziechowskiego, który ratując fikcyjnie budżet Pań- 
jstwa opizrał głównie dochody na kasie pracującej w 
kieszeniach biedaków. nie szukając ich u majętnych i 
nie siarając się wniknąć w program przedstawiony 
brzez P. D. S., który nie miał na celu zsocjałizować 
przemys! i handel, ale ratować budżet Państwa przez 
zniesienie bezrobocia i uruchomienia pracy. Ostatnie 
| wypadki w Warszawie dają charakterystyczne dowo- 
| ponoszą Witos, Korfanty, Zdziechowski, Kiernik 
jinni, bo w chwiii kiedy jeszcze Rząa Witosa w ca- 
łości stał na swoim stanowisku, już aresztowano w 
przeddzień zamachu na Marszałka — Jego oficerów — 


wojska poznańskie maszerowały na Warszawę, ał więc] 


tplan był ze strony Witosa przygotowany, co jednak 


po odegraniu „Czerwonego Sziandaru” | 


iManifesfacje na prowincji na cześć Marsz. Piłsudskiego. 


zakończono pełnen: zwycięstwem Marszałka Pilsud- 
skiego i Jego dzeilnej Armii. 

Referat tow. posła Hausnera był przerywany bu- 
rzą oklasków na cześć Marszałka Piłsudskiego. 

Po odczytaniu i uchwaleniu odpowiedniej rezolu- 
cji Zgromadzeni otśpiewali „Czerwony Sztandar“, po- 
[czem w największem spokoju rozeszli się do domu. 
? Za porządek i spokój wiecu odpowiedzialni byli 
| czlonkowie Z. Z. K., i P. P. S. którzy ze swego 
(aeni wywiązali się jod każdym względem wzo- 
| rowo. 


i PRZEMYŚLANY. 


Wtorek, 25. b. m. był u nas dniem uroczystym. 
AO dnia bowiem z inicjatywy robotników i chło- 
Po odbyła się olbrzymia uroczystość na cześć Marsz. 
|PzsESSA która wypadła wspaniale. Wszystkie 
, warsztaty pracy stanęły, zaś robotnicy i rieprzeliczone 
tiumy chłopów ruszyły na plac pod szkołę żeńską, 
gdzie o godz. tl-tej przedpoł. rozpoczęto wiec. Po 
wybraniu prezydjum, w skład którego weszli: ob. Mą- 
rzak, Babidz i Kisi! z ramienia Stronnictwa Chłopskie- 
go, tow. Chudzik z P. P. S. 

O wypadkach warszawskich, ich znaczeniu ala de- 
| mokracji poiskiej i powodach, które skłoniły Piłsud- 
skiego do przepędzenia z bronią w ręku 'rządu Chjeno- 
Piasta, protegującego rabusiów grosza publicznego -- 
mówi! poseł tutejszego powiatu Wojtowicz, którego 
przemówienie było często przerywane okrzykami na 
cześć Marszaika. < 

Deklaiacje hołćcownicze składaji: ob. Kisii ze Świ- 
rza, i Mądrzak, następnie utformowano pochód. Na 
czele maszerowała muzyka chiopska ze Świrza, prze- 
grywając „Pierwszą Brygadę", za nią dziesięcioty- 
jsięczny tłum niosąc kilkanaście tablic na których wy- 
pisano rozmaite postulaty ludowe. Pochód w nastroju 
entczjastycznym, wznosząc Owrzyki na cześć NMarsza:- 
ka Piłsudskiego (przeszedł przez miasto główną ulicą 
i zatrzymai się u granic sąsiadującej wioski Krosien- 
ka, gdzie przemówi! jeszcze ob. Banaś ze Lwowa, po- 
czem w najzupeiniejszym spokoju poczęto się roz- 
chodzić. 

Manifestacja ucała się w zupełności, to też wśród 
robotników, chłopów i uczciwej inteligencji panowa- 
ła radość, tylko znikoma 'garsikat utejszych cujemo- 
piastowców nosy miała spuszczone na kwinty i lęk- 
liwie spozierała z okien na demonstrację „boiszewizu- 
iących' t umów. 


DOLINA. 


Na odezwę Polskiej Paitji Socjalistycznej i Pol- 


| skiego Stronnictwa Ludowego „Wyzwolenie“ zebra- 


ła się masowo dnia 23. maja br. w Dolinie na Zgroma- 
dzenie ludowe ludność miasta Doliny i powiatu do- 
ińskiego w ilości ponad 2.000 osób. 

Związki zawodowe z Doliny Bolechowa 
Wygody i Broszniowa jawity się z sieamiu sztan- 
darinai i orkiestrami Państw. Żupy Solnej w Dolinie 
i w Bolechowie. 

Imponujący pochód przeszedł głównemi ulicami 
miasta zdążając no boisko „Sokolia“ — gdzie po 
, wygłoszonych referatach i 'przeprowadzonej dyskusji 
| powzięto jednomyślnie następującą 

REZOLUCJE: 


I. 


Żądamy rozwiązania Sejmu i Senatu i rozpi- 


i. sania nowych wyborów na podstawie dotychczasowej 


| ordynacji wyborczej; 

i 2. Żądamy ustanowienia Rządu robotniczo-wło- 
| ściańskiego; 

3. Marszałek Józef Piłsudski ma być Prezydentem 
' Rzeczypospolitej Pojskiej; 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 124 


W manifestacji wzięło tłumny udział okoliczne wło- 


4, Żądamy zmiany polityki w siosunku do ma 
ściaństwo, organizacja młodzieży w Skorobińcach il 
i 


szości narodowych, 

5. żądamy oczyszczenia sfer rządowych w admi- 
nistraci państwowejj ludzi i ejementów o nizkiej 
kwa'jjikacji morajnej, intejektualnej i fachowej Qsa- 
dzania właściwych ludzi na odpowiednich stanowi- 
Sskach; 

6. żądamy aresztowania i surowego doraźnego 
ukarania wszystkich ministrów rządu Witosa za Shro- 
wokowanie bratobójczej walki i skompromitowanych 
nadużyciami na szkodę Państwa oraz reakcyjnych 
generałów rozj'olitykowanych i skompromitowanych 
nadużyciami; 

T. Qdrzicamy jakąkolwiek współpracę z komuni- 
stami, „niezależnymi i t. zw. niezaieżną vartją chłop- 
ską; 

8. Zebrani wyrażają cześć Wojsku i cześć Ludo- 
wi, którzy krwią Swoją obronili Repubiikę i Demo- 
krację i obalili rząd reakcji rząd kięski i hariby. 

Zebrani stwierdzają, że na każdy zew Marszałka 
Józefa Pilsudskiego staną w szeregach do Jego dyspo- 


„ah. EO — Co ? 


Dnia 26. b. m. na komisji rozjemczej 
iaozorców domowych. w zastępstwie cho- 
rego przewodniczącego tow. dra R. Bube- 
ra. przybył chrześcijański demokrata. ad- 
wokat dr. TOMASIK. który w myśl wyzna- 
wanych zasad Chrystusa stanął nie po 
stronice „maluczkich. ale tych. których 
Chrystus powrozami z świątyni pańskici pę- 
$ | K dził' Pan „krajowy“ adwokat, demokrata. 
Gośc. występ K. Junoszy-Stępowskiego. Ceny zniżone!. pod jezuickiego znaku. stanąl po stronie 
Stępowskiego. Ceny zniżone popołudniowe. ; E COW 

Niedzieia, o godz. 7.30 wiecz. „Żołnierz Królowej | Przy sprawie Agnieszki Bliege. dozor- 
Madagaskaru". Premiera. Uroczyste przedstawienie ku| czyni z ul. Smoczej. 20. już rumowanej z 
uczczeniu 40-tej rocznicy Śmierci zasłużonego dyre-| wjęszkania, a która żąda za cztery miesią- 
ktora sceny lwowskiej, Jana Dobrzańskiego. o {ec niewvpłaconej pensji. katolicki Toma- 

Ponietzielek, o godz. 0 ape „DEC a A sik stanął na stanowisku. że wobec usunię- 
występ K. junoszy-Siępowskiejo i Anny Złelińskiej.| (ją dozarczyni z mieszkania. sprawa zale- 

Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Wally“. ołych poborów należy do sądu cywilne- 


2 orkiestry. Podczas demonsiracji panował wzorowy 
vorządek i niczem niezakłócony spokój. 


$iteratura, nauka, sztuka. 


| AEPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO WE LWOWIE. 


Scbota, o godz. 7.50 wiecz. „Waiiy”. Preniiera. 
Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „Orzeł czy BI 


z 


zycji | nie spoczną dopóki nie zostanie osiągnięty REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ol. Słoneczna). | go. mimo i wbrew zbiorowej umowie. że ru- 
ceł waiki. Scbcta, o godz. 7.30 wiecz. „Żywa Maska“. Gośc. | Mate dozorców i karygodne niepłacenie 
| występ K. Junoszy-Stępowskiego. pensji właśnie należą do komisji rozjem- 

U | - Niedziela, o godz. 5.30 popol. „Czarne Róże”.|CZcj. bowołanej przez Ministra Pracy i O- 


pieki Spolecznej w v. 1924. Ogłoszonego 

Nieaziela, o godz. 7.50 wiecz. „Orlow“. Gośc.| Wyroku delegaci dozorców nie podpisali. a 

występ H. Miłowskiej. | patolicki Tomasik spisawszy fałszywy pro- 

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Orlow“. GRE. AM opuścił salę obrad z kamieniczni- 
kami. 


Zebrani jednomyślnie z oburzeniem potępiają j Po raz ostatni. Ceny zniżone popoiudniowe. 
wyrażają swą pogardę p. dr. Władysławowi Czy- | 
żowskiemu, państwowemu lekarzowi, zamieszkaiemu w! 
Wygodzie — a urzędującemu w Dolinie, za to, że Śnie) 
14. maja 192: w Dolinie w lokaju publicznym targnął | występ: Heleny Miłowskiej. 


się na Świętość Ludu, żądając usunięcia portretu Mar- 
szałka Piłsudskiego, tudzież, że jako członek Zarzą-| 
du gminnego usiłowat roztrwonić grosz publiczny ih 
przez to narazić gminę na stratę materjalną. 


Za te hańbiące czyny żądają pozbawienia p. dr. 


gminnego i Wydzialu Powiatowego oraz usunięcia go; 
z urzędu państwowego. 


CZORTKÓW. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ui. Grodecka 2). 


Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Fotel Nr. 41". Gośc. 
występ Bedrarzewskiej. 


Teatr Wielki występuje dziś z premierą wspaniałej 
Włacystawa Czyżowskiego godności członka Zarządu | opery Alfreda Catalani'ego, p. t. „Wany“. Akcja roz- 
grywa się w miasteczku tyrQjskiem, na ile nadzwy= 
czaj malowniczem Śnieżnych Ajp i lodowców. Wy- 
Litną atrakcją będą zupeinie nowe cekoracje Zygmunta 


Inspektor pracy. z endeckiej stajni za- 
jał stanowisko kamieniczników. co nas znie- 
Iwala do kroków usunięcia Zwolińskich i 
innych krwiopijców. z terenu. na którym 
| mają bronić właśnie interesów ludzi pra- 
Es bo kamienicznicy. mają obrońców za 
jOUUZO. 

Panie Ministrze. rozpędzić twowski in- 
spektorat. „pracy“ a Skoro za mało ten 


Balka, w szczególności w akcie 4-tym, ze spadającą | lakt. ogłosimy ich „prace“ z terenu Wito- 


jawiną śnieżną. sów. BRozwadowskich. kierników i t. p. ła- 
Uroczyste przedstawienie ku czci Jana Dobrzań- | powników. 
skiego odbędzie się w niedzielę wieczorem w Teatrze 
Wielkim. Rozpocznie przemówienie red. Henryka Cep- i 
nika o zasługach Dobrzańskiego dia kujtury narodowej 
i teatru lwowskiego, poczem odegrana będzie znako- 
mita krotochwila: „Żoinierz Królowej Madagaskaru", 
i pióra Stanisława Dobrzańskiego (syna). i 


W ubiegłą niedzielę, odbyła się w Czortkowie ol- 
brzymia manifestacja ku czci Piłsudskiego. 

Z pod dworca kolejowego, ruszył imponujący po- 
chód, który przeszedłszy ulicami miasta, zatrzymał się 
przy płycie Nieznanego Żołnierza. 

Do zgromadzonych przemówili tow. Ślązak, pos. 
Wojewoda (Str. Chłopskie] i ob. Bryk imieniem b. 
legjonistów. 


Czytajcie Dziennik Ludowy. 
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MEBDE 


Tanenbaum 


Pame en onna TAT m e NAŃ 
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na raty własnego wyrobu | Zdolny ru- iF 2a g) 
pojedyncze i kompletne urzą- | *ynowany p E y K rawacz 
dzenia najtaniej poleca | Go bibułki cygaretowej 
pracownia Jakóba Hermana 7. zostanie przyjęty. 

MEŚALYNY ei jed | Zgłoczenia: Fabryka, Sakramentek 16. 


O. Lwów, na nazwisko Suchanek Józef, w 


QERADZIONĄ książeczkę wojskowa, wydaną przez P. j 


z: KUCHARKA zostanie natychm'ast przyjętą. Zgło 
szenia: Feldman Janowska 36. 464—3 
- Sohieskiego 18 w podwórzu 


|p AEren SOLICYTATOR adwokacko-notarjalny, zdol- 
ny maszynista, rutynowany tabularzysia. spadkowiec 


Szazokije natychmiast posady. Jozeiiuenka peat e | 
RPO Pk PE | IGNACY DASZYŃSKI 
WINCENTY JASTRZĘBSKI SE JM R 7 AD KR ÔL 
e a s a m ER } 4 A m są RY 
Organizacja pracy fizycznej! | DYKTATOR 
wykonywanie wysiłków s 5a 
Cena 35 zł. Uena 5 zł, | UWAGI NA CZASIE 
K | „aj i d m | poleca : CENA 1 zł. 60 gr. peleca : 
SIĘSATNnia „UGOoOwWwa RZE. g 
e ; Imserujcie KSIEGARNIA LUDOWA 
7 e MAL DZIENKI a ul. Szajnochy 1. 2. 
v LUMIU IE AOG l oouon aa 


me TARGU WT 
| jo Fi FE $ Hap „ye, Dy 3 7) „pd H w m Ra | 4 ky 
aezpiatne ogloszenia dia poszukujących pracy. 
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10:ciu słów. 


ad -. — mei n m sh, 


— 


INTELIGEN NA osoba czysta i skromna, objęłaby posadę | £GYRACOWNICZKA biura dzienników i trafiki, poszukuje 


od l-go za gospodynię lub za kucharkę w lepszym domu | 


posady sklepową od 1. czerwca. — Wiadomość: Biuro 


najchętniej na wyjazd. Adres: Akademicka 8, LI p. na prawo. | Dzienników Rekord, Sykstuska 8. 
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REDUKOWANY maszynista od matzyn parowych poszu* 
> kuje jakiegokólwiek zajęcia. — Zgłoszenia pod >Maszy* 
nista« do Administracji. 
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